
Zasiek wnfęSnr

w Austrii
a cornocą 
amerykańsko
H WIEDEŃ, (PAP). Dziennik „Oes- 

sterrelchische Volkstimme* zwra 
ea uwagę na ciekawy zbieg okoliczno­

ści w związku z reformą walutową. 
W tym samym dn'u, kiedy reforma 
walutowa została uchwalona przez 
parlament austriacki, Kongres Ame­
rykański uchwalił t^w. „pomoc tym­
czasową* dla Austrii. Pomiędzy tymi 
dwoma wydarzeniami niewątpliwie 
istnieje związek. Reforma walutowa 
była wstępnym warunkiem pomocy 
amerykańskiej. Marshall | senatoro­
wie amerykańscy postawili wyraźnie 
jako warunek pomocy/sanaeję waluty 
i banków. W Austrii banki były zaw­
sze kluczową pozycją kapitału ame­
rykańskiego.

Zamach - 
faszystowski 
w S%&.wgmiG
m RZYM, (PAP). Dnia 25 bm. o go- 

dżinie 10 wieczorem rzucono 
irmbę przed gmachem drukarni, w 
której drukuje się socjalistyczny dzień 
nlk „Avanti‘‘, oraz komun’styczny 
dziennik „Unita*. Wybuch spowodo­
wał rozh!c'e szyb wystawowych | roz­
trzaskanie bramy. Sprawcy po doko­
naniu zamachu, ociekli samochodem. 
Oba dzienniki zwróciły s’ę z prote­
stem do ministra spraw wewnętrz­
nych, zarzucając mu, że nie czyni ni- 
ezego, by ukróc'6 ekscesy faszystow­
skie w Rzymie mimo, iż została 
uchwaloną już ustąwa o obronie Re­
publiki.

K

na Sycylii

■ RZYM, (PAP). W Agrlgento, na
Sycylit, ludność oburzona pro­

wokacjami neofaszystów, usiłowała 
wedrzeć się do k>ka’u m’ejscowego 
oddziału partii „liberalnej*. W stnr- 
c!u którę wywiązało się m'ędzy tłu­
mem a policją. 5 policjantów I 4 oso 
by cywilne odniosły rany.

Manifestacje 

komunistyczne 
w Atenach

■ RZYM, (PAP). Jak donoszą, W 
Atenach odbyta się w dniu dzi­

siejszym manifestacja komun styczna 
w związku z 29 ciolccicm założenia 
Greckiej Partii Komunistycznej.

SootfeTc 
po Hitlerze 
ijwl 5 ifflnM nurt
• BERLIN, (PAP). Przed Izbą De- 

nazyflkacyjną w Monach’um roz- 
pocznie się wkrótce postępowanie są­

dowe o zabezpieczenie spadku po Hltle 
we, Ewie Braun, Hermanie Goeringu 
oraz szeregu mint-trów Trzeciej Rze­
szy. Majątek osobisty Hitlera ocenia­
ny jest na 5 in lionów marek przed­
wojennych.

wykrytli zamathi 
na Szefa Sztabu 
armii egipskiej
_ LONDYN, (PAP). Komunikat 
W egipskiego ministerstwa bezpie­

czeństwa pobieżnego donosi o aresz­
towaniu 12 oficerów, zamieszanych w 
spisek na życie szefa sztabu armii 
egipskiej gen. R«h m Attailaha.

Komunikat dementuje jednocześnie 
pogłoski, jakoby spisek miał na celu 
obaleu;e rzędu i dokonane zamachu 
stanu, podkreślając, iż był on skiero­
wany wyłączni* przeciw dowództwu
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DECYLJA
Vf Sprawie niemieckiej granicy wschodniej 

jrćrpacffcr gui. w Poczdamie - 
oświadczył min. Bidault na konferencji londyńskiej

Na czwartkowym posiedzeniu 
Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych przystąpiono do dru­
giego punktu porządku, a mia­
nowicie do przygotowania pla­
nu niemieckiego traktatu poko­
jowego. Minister Bidault przed 
stawił stanowisko rządu francu­
skiego. W sprawie granicy pol­
sko - niemieckiej min. Bidault 
oświadczył:

„Stanowisko rządu francu­
skiego w sprawie zmian doko­
nanych na wschodniej granicy 
Niemiec na podstawie uchwał 
poczdamskich jest już znane. 
Decyzja w sprawie niemieckiej 
granicy wschodniej zapadła w 
Poczdamie. Zmiany na tej gra­
nicy zostały już przeprowadzone 
a przesiedlenie ludności odbyło 
się w tak dużej skali, źc trudno 
sobie wyobrazić możliwość re­
wizji/*

W sprawię Zagłębia Sąąry 
min. Bidault mówi, że Francja 
dąży do włączenia zagłębia Saa- 
ry do francusk:ej strefy okupa­
cyjnej. W ogóle granica między 
Francją a Niemcami powinna 
być przedyskutowana na obec­
nej sesji. Również należy usto­
sunkować się do pretensji gra­
nicznych Belgii, Czechosł-wacji, 
Holandii, Luksemburga. Następ­
nie min. Bidault zaproponował 
utworzenie komisji granicznej, 
któraby się zajęła rozpatrywa­
niem roszczeń terytorialnych.

Szereg propoeycji wysunął 
również minister Bidault w 
sprawie zmniejszenia gęstości 
zaludnienia w Niemczech.

W imieniu rządu brytyjskiego 
zabrał głos min. Bev.in. W spra­
wie granic minister Bevin zga­
dza się ma utworzenie Komisji 
granicznej, któraby zajęła się 
roszczeniami poszczególnych 
państw. W ogóle granice zda­
niem ministra Bevina nie mają 
jeszcze charakteru ostateczne­
go i dlatego min. Bevin zastrze­
ga sobie prawo zajęcia stanowi­
ska w cdoowiednirn momencie.

Z kolei zabrał głos min. Moło- 
tow, który stwierdził, że granica 
wschodnia Niemiec została Już 
definitywnie ustalona w Poczda­
mie, a sprawa innych granic po­
winna znaleźć się na porządku 
dziennym obrad w chwili, gdy 
rozpatrywane będą poszczególne 
części projektu niemieckiego 
traktatu pokojowego.

Radziecki punkt widzenia na 
problem niemiecki jotst następu­
jący:

1) Należy utworzyć central­
ny niemiecki rząd demokratycz­
ny, 2) należy zwołać kmferen- 
cję pokojową dla przygotowa­
nia projektu niemieckiego trak­
tatu pokojowego, 3) inależv usta­
lić zasadnicze wytyczne dla tego 
traktatu. Wytyczne te według 
m’n. Mółotowa powinny być na­
stępujące: a) ustalenie, że rząd 
niemiecki będzie miał możność 
.WYsaźęrua wych poglądów xxa

konferencji pokojowej, b) trak­
tat pokojowy winien być ratyfi­
kowany przez parlament niemie 
ckj i podpisany przez rząd. W 
konferencji pokojowej powin­
ny brać udział: Wielka Brytania, 
Zw. Radziecki, Stany Zjedno­
czone, Francja i Chiny. Dalej 
państwa, które graniczą z Niem 
cami, oraz te, które brały zbroj­
ny udział w wojnie przeciw 
Niemcom, d) uchwały powzięte 
w Jałcie i Poczdanre powinny 

Faszyści włoscy 
strzelają z karabinów maszynowych 
do strajkującyih robotników
RZYM, (PAP). W czasie ma- przed gmachem partii ąualun- 

nifestacji kilku tysięcy strajku ąuistów karabinierzy dali sal- 
jących w Bisignano w Kalabrii wę z karabinów maszynowych

Ostry zatarg mogący spowo 
dować poważny kryzys poli­
tyczny w łonie Partii Pracy zo 
stał wywołany pomiędzy rzą­
dem a brytyjskimi Związkami 
Zawodowymi. Po raz drugi bry 
tyjskie związki zawodowe opar 
ly się stanowczo presji rządu 
ażeby w okresie kryzysu za­
wiesić wszelkie żądania pod­
wyżki płac ze strony robotni-

Amenk^ńiiy protektorzy 
troszczą się o Grecję 
Nowy plan „pomocy**
WASZYNGTON (PAP). Prze 

powiadając możliwość dalszych 
wydatków Ameryki ,ma odbu­
dowę Grecji”, podsekretarz sta­
nu Robert Ix>vett oświadczył, że 
ostatnio wyłoniło się „kilka no­
wych czynników”, które uza­
sadniają rozszerzenie pomocy, a 
mianc wicie:

1) Walki z powstańcami spe- 
wodowały ewakuację 310 tysię­
cy uchodźców, którzy skupili się 
przeważme w Salonikach i in­
nych miastach północnej Gre­
cji w pobliżu terenów, zajętych 
przez powstańców. Liczba ich 
może zwiększyć się do 1 stycz­
nia do pół miliona. Uchodźcy ci 
nie posiadają środków utrzyma­

nia

r

stanowić podstawę traktatu po­
kojowego. Minister Mołotcw 
sprzeciwił się utworzeniu spec­
jalnej Komisji granicznej.

Jako ostatni zabrał głos min. 
Marshall. W sprawie granicy 
polsko _ niemieckiej mówca po­
lemizował z wywodami min. Mo 
łotowa podkreślając, że granica 
ta nie została definitywnie usta­
lona w Poczdanre.

Następnie Marshall stwierdził, 
że porozumienie w sprawie gra- 

ków. W związku z ostatnim 
wzrostem cen Zw. Zawodowe 
wysunęły postulat podwyżki 
płac i czołowi przedstawiciele 
związków zawodowych oświad 
czyli premierowi Attlee i mini­
strowi Crippsowi że nie podej 
mują się wstrzymać robotni­
ków od żądań podwyżki płac 
gdy artykuły pierwszej potrze 
by stale idą w górę.

2) Blisko trzecia część zbio­
rów pszenicy w Grecji uległa 
zniszczeniu wskutek ostatniej 
suszy.

3) Konieczne było wyasygno­
wanie jeszcze 9 milionów dola­
rów (z funduszów przeznaczo­
nych na cele gospodarcze) w ce 
lu zwiększenia dostaw dla armii 
greckiej.

4) Zwyżka cen na całym 
świacie zmniejszyła znacznie 
reainą wartość funduszu, prze­
znaczonego na pomoc dla Gre­
cji.

5) Fundusze dla Grecji na 
podstawie programu tiomocy 
pounrr: wskiej będą o 1Ó milio­
nów dolarów mniejsze* niż po­
czątkowo planowano 

nicy polsko - niemieckiej jest 
możliwe i podkreślił, że Polska 
ma niewątpliwie prawo do re­
kompensaty za poniesione stra- 
ty wojenne. Marshall życzy so­
bie, aby przy wyznaczaniu pol­
sko - niemieckiej granicy włą­
czono klauzulę stwierdzającą, że 
zasoby terenów przyznanych 
Polsce powinny być udostępnia 
ne dla ogólnej gospodarki euro­
pejskiej łącznie z Niemcami.

do tłumu, zabijając jednego ro 
botnika i raniąc szereg osób. 
W odpowiedzi demonstranci 
zmusili karabinierów do uciecz 
ki i zniszczyli kompletnie lokal 
partyjny Qualunquistów. Z wio 
ki zabitego robotnika przywie­
ziono do Cosenza, gdzie robot 
nicy natychmiast proklamowa­
li demonstracyjny strajk gene­
ralny. Również w prowincji Ca 
tanzaro, gdzie strajkują robot­
nicy rolni, sytuacja jest bardzo 
napięta. Władze zmobilizowały 
całą policję przeciwko strajku 
jącym. Wczoraj odbył się w Ca- 
tanzaro wiec robotników miej­
skich na znak solidarności z no 
botnikami rolnymi. Po wiecu 
zdemolowano lokale partyjne 
Qualunquistów, „włoskiego ni 
chu socjalnego” i związku mo 
narchistów.

10 wjfhRtnjfch 
filmowców

UDibawiorwEli om
NOWY JORK, (PAP). Na ze­

braniu 50 czołowych przedsta­
wicieli amerykańskiego prze­
mysłu filmowego w Nowym 
Jorku uchwalono pozbawienie 
pracy 10 wybitnych filmowców 
USA, których uznano przed 2 
dniami winnymi „zniewagi są­
du" za odmowę złożenia zeznań 
o ich poglądach politycznych 
przed sławetną komisją do 
zwalczania „działalności anfy- 
amerykańskiej". Równocześnie 
zapowiedziano całkowitą ,^czy 
stkę" amerykańskiego przemy

■ słu filmowego,,

f
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Dzień 29 listopada jest dniem 
wielkiego święta narodowego Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosłowiańskiej. W tym dniu w 
1943 roku rozpoczęły się obrady 
II sesji Antyfaszystowskiego Zgro­
madzenia Wyzwolenia Narodowego 
(AWNOJ), który utworzył Komitet 
Wyzwolenia Narodowego Jugosła­
wii — tymczasowy rząd — na cze­
le którego stanął Marszałek Józef 
Broz Tito. Na tym Zgromadzeniu 
zapadły uchwały o zasadach przy­
szłego ustroju demokratycznego i 
federacyjnego Jugosławii.

W listopadzie 1945 roku odbyły 
się wybory do parlamentu. Ponad 
99°/o wyborców wypowiedziało się 
za programem społecznym 1 poli­
tycznym Frontu Lndowcgo. Naro­
dy Jugosławii zaakceptowały prze­
miany jakie zaszły w kraju.

29 listopada 1945 r. na pierw­
szej sesji wybranego parlamentu 
zostało proklamowane utworzenie 
RepubFki Jugosłowiańskiej.

Polskę łączy z Jugosławią nie 
tylko braterstwo krwi z okresu 
walk partyzantów Tito o wyzwo­
lenie. Dnia 18 marca 1946 roku 
podpisany został w Warszawie pakt 
przyjaźni, pomocy 5 współpracy z 
Polską. Pobył Marszałka Tito w 
Polsce, jak i Prezydenta Bieruta w 
Jugosławii zamieniły się w entu­
zjastyczne manifestacje na cześć 
braterstwa i przyjaźni obu naro­
dów.

Wielki jest wkład narodów Ju­
gosławii i partyzantów legendar 
nego przywódcy Tito w dzieło zwy­
cięstwa nad faszyzmem włoskim i 
niemieckim. Armia Narodowo Wy­
zwoleńcza wytrzymała 7 wielkich 
ofensyw nieprzyjaciela. Miarą siły 
partyzanckiego ruchu, który wyrósł 
do 700 tysięcznej armii, może słu­
żyć fakt, że w okresie gdy decy­
dował się wynik wojny pod Stalin­
gradem, 36 NIEPRZYJACIELSKICH 
DYWIZJI było przykutych do Ju­
gosławii. Armia Narodowo - Wyz­
woleńcza musiała również walczyć 
z oddziałami jugosłowiańskich uuis 
lingowców - czetnikami Michajło- 
wlcza, wspomaganych i popiera­
nych przez Anglosasów...

Niedawno ogłoszone zostały re­
welacyjne dane o mlsj; syna Chur­
chilla — Randołfa — przy sztabie 
głównym Tito. Z tych rewelacji 
zdumiony świat dowiedział się o 
iście szatańskim planie wydania w 
ręce niemieckie sztabu partyzantów 
jugosłowiańskich z Tito na czele. 
Misja Randołfa Churchilla nie uda 
ła s’ę dzięki bohaterstwu i przy­
tomności umysłu Marszałka Józefa 
Tito, który w ostatniej chw'!i wy­
rwał się z okrążenia niemieckiego.

Dziś, po trzech latach istnie­
nia Ludowej Jugosławii możemy 
stwierdzić, że ustrój i reformy do­
konane w tym kraju wytrzymały 
próbę życia. Ludowa Jugosławia 
odparła wszelkie próby ingerencji 
obcych mocarstw imperialist. w jej 
wewnętrzne sprawy. Nacisk dola­
rowego Imperializmu nic zdołał 
zmusić Jugosławii do zboczenia z 
obranej drogi demokracji Indowej. 
Federacyjna Ludowa Republika 
Jugosławii stanowi obecnie silne 
ogniwo w systemie państw o ustro­
ju ludowo-demokratycznym.

W dniu święta narodowego Ju­
gosławii przesyłamy jej narodom 
najserdeczniejsze życzenia dal­
szych zwycięstw w realizowaniu 
programu Frontu Ludowego i zwy­
cięskiego marszu naprzód po dro­
dze demokracji ludowej.

ŚtarcSa 
między 
hiszpańskimi 
republikom 
a policją

PARYŻ, (PAP). Donoszą z 
Histzpanii, że w miejscewcści 
La/ocha -de Cenes koło Grenady 
doszło do poważnych starć po­
między hiszpańskimi republi­
kanami a policją. Komunikat 
urzędowy stwierdza, że obie 
gtłany poniosły straty*

CGT odrzuca propozycje rządu Schumana
2 mil. pracowników we Francji 

strajk u je
chwili obecnej na terenie ca­

łej Francji strajkuje ok. 2 miliony 
pracowników. Do strajku przystąpi 
li urzędnicy państwowi i samorzą­
dowi oraz robotnicy transportowi 
okręgu paryskiego.Strajk generalny 
górników objął już przeszło 340 tys. 
pracowników, strajk metalowców 
rozszerzył się na całą Francję. W 
chwili obecnej strajkuje 1 milion 
metalowców. Do strajku metalowe­
go przystąpili inżynierowie i tech­
nicy. 89% pracowników poczt i tele 
grafów okręgu paryskiego porzuciło 
pracę. Nieczynna jest centrala radio 
wa i centrala telegraficzna. Strajk 
kolejarzy objął 20 nowych miast.

Na 5 największych dworcach pa­
ryskich ruch zamarł całkowicie. Na 
znak solidarności z kolejarzami za- 
strajkowali w czwartek rano praco­
wnicy komunikacji drogowej okrę­
gu paryskiego.

Na czwartkowym posiedzeniu Zw. 
Zaw. Urzędników państwowych i 
samorządowych zapaść ma decyzja 
w sprawie ogłoszenia strajku gene­
ralnego w całej Francji. Strajk nau 
czyeieli szkół powszechnych i śred-

Na brak współczucia 
dla głodujących Niemców

Prowokacje Niemców amerykańskich
NOWY JORK, (PAP). — W 

.Pittsburgu odbyła się ostatnio, 
staraniem lorganizacji niemiec 
kiej, „Relief for Germany" wiel 
ka impreza propagandowa na 
rzecz pomocy Niemcom, w cza 
sie której wyświetlano filmy o 
„nędzy dzisiejszych Niemiec" 
i wygłoszono szereg apelów do 
Ameryki, wzywających do 
wzmożenia kampanii propagan 
dowej na rzecz Niemiec/i zwię 
.kszenia pomocy narodowi nie­
mieckiemu. Jednym z głów­
nych mówców był Otto; Hau­
ser, przewodniczący „Steuben 
Society", głównej organizacji 
Niemców amerykańskich. Hau 
ser mówił w jaskrawej formie 
i „obojętności i braku współ­
czucia" dla Niemiec w USA, 
przedstawił zebrainwn „niezna­
ną nigdzie, poza Niemcami, nę

Zeznania świadków w 4-tym dniu rozprawy
przeciwko zbrodniarzom Oświęcimia

i •

W czwartym dniu rozprawy prze 
clwko zbrodniarzom oświęcimskim 
zeznawali świadkowie: Mieczysław 
Kiec, Tadępsz Wąsowicz i Michał Ku­
la. Wszyscy oni przedstawiali okropno 
ści Oświęcimia j wyrafinowane metody 
stosowane prz.cz oskarżonych celem 
zniszczenia jak największej ilości 
ofiar ludzkich. *

Świadek Kiec opowiada o trzech 
rodzajach bunkrów, do których moż­
na się było dostać za najmniejsze 
przewinienie. Jeden z nich m’a! do- 

•pływ powietrza przez rurkę, która 
zimą często była zasypywana śniegiem 
i wówczas więzień dusił sę w bun­
krze. Świadek Wąsowicz opowiada o 
egzekucjach masowych, których do 
honytFał oskarżony Aumcjer. Świadek 
Inż. mechanik Michał Kula opowia­
da o urzfldzenach krematorium i ko- ' 

nich oraz szkół zawodowych jest cal 
kowity w okręgu paryskim. Studen­
ci solidaryzują się ze strajkiem pro 
fesorów wyższych uczelni.

W Lyonie trwa strajk powszech­
ny. W mieście panuje silne wzburzę 
nie z powodu zachowania się poli­
cji, która przy pomocy gazów łza­
wiących rozpędziła demonstrantów 

i nie dopuściła delegacji strajkują­
cych do prefekta.

Propozycje rządu w sprawie za­
przestania strajku zostały odrzuco­
ne przez CGT gdyż dezyderaty rzą 
du nie mogą zadowolić mas pracu­
jących.

Pracownicy państwowi we Francji 
ogłosili strajk

PARYŻ, (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, że zwią­
zek zawodowy pracowników 
państwowych odbył w czwar-

dzę narodu niemieckiego" itd. 
Atakował on równocześnie po 
.litykę radziecką na wschodzie 
Niemiec i , żądał rewizji obec­
nych granic wschodnich Nie­
miec.
To niesłychanie bezczelne wy 

stąpienie Hausera wywołało 
protesty wśród zebranych i je 
den z uczestników zebrania, 
Amerykanin, Paul Gray, zwró­
cił się nazajutrz z listem otwar 
tym do prasy polskiej w Pitts­
burgu, Cleveland i Chicago z 
apelem do Amerykanów pol­
skiego pochodzenia, aby utwo 
rzyli jednolity front przeciwko 
propagandzie niemieckiej w 
USA, której nasilenie rośnie 
z dnia na dzień.

Zebranie pittsburskie jest je 
dną z szeregu imprez niemiec­
ko - amerykańskich w ostatnim

mór gazowych, bo często jako fa­
chowca zmuszano go do naprawy 
urządzeń. Jedna komora gazowa mo­
gła pomieścić 1500 osób, a druga 2000 
Więźniom przeznaczonym do gazo­
wania mówiono, że idą do łaźni. Roz­
bierano ich w poczekalni a SS-man 
napominał aby wieszali ubrania w po­
rządku, gdyż mogłyby Ir.: się pomie 
szać lub pogubić. Co czwartemu da 
wano mydło i ręcznik, a dla nadania 
pozoru, że była to istotnie łaźnia w 
komorach znajdowały się prysznice. 
Skoro komora została wypełniona za­
mykały się za nimi ciężkie drzwi, a 
specjalnymi wlotami wpuszczano cy­
klon. Ilość gazu była niedosta>eczna. 
Ludzie męczyli się 15 do 20 minut. Z 
bólu ogryzali sobie palce u rąk, co 
w'dział niejeden więzień przewożący 
później zwłoki. Na jedno z takich ga-

Organizacje zawodowe domagają 
się ogólnej podwyżki płac od dnia 
1 listopada o 20 — 25% z tym, że 
dla urzędników minimalna podwyż 
ka powinna wynosić 2500 franków 
na miesiąc. Rząd natomiast godzi 
się na przyznanie jednolitego dodat 
ku w wysokości 1500 franków dla 
ogółu, a dla urzędników tylko 1250. 
Dodatek proponowany przez rząd 
oznacza przeciętną podwyżkę o 12% 
dla robotników oraz 3 do 6% dla 
techników i inżynierów. Pracowni­
cy francuscy domagają się również 
rewizji płac co trzy miesiące, na co

tek wiec w gmachu Giełdy Pra 
cy i postanowił odrzucić pro­
pozycje premiera Schumana 
podwyższenia zarobków urzęd 

okresie. Dnia 5 grudnia odbę­
dzie się w Chicago wielkie ze 
branie porozumiewawcze iorga 
nizacji niemieckich w USA dla 
dalszego wzmożenia propagan 
dy proniemieckiej w Ameryce 
i zwiększenia pomocy Niemcom.

Part;a Jedności. Socjalistycznej Nie­
miec (SED) ogłosiła odezwę do 
wszystkich antyfaszystowskich partii 
politycznych, organizacji społecznych, 
związków zawodowych, organizacji 
chłopskich oraz do przedstawicieli 
nauki j sztuki, w ktÓTej zaprasza 
wszystkie te organizacje na kongres 
ogólno-n:emiecki pod hasłem zjedno- 

zowań zaproszono Himmlera, który 
przez specjalnie dla niego sporządzone 
okienko z zadowoleniem obserwował 
męki konających.

Z kolei świadek przechodzi do oso­
by oskarżonego Grabnera, który był 
specjalistą od wymyślania narzędzi 
tortur, które liiusietl wykonywać ślu 
sarze-więźniowie obozu. Świadkowi 
również powierzono nadzór nad kon­
serwacją aparatów w stacjach doś 
w'adezalnych.

Był on obecny nieraz przy sterylizo­
waniu więźniów. Sterylizacji dokony­
wano przez spalanie części rodnych 
promieniami Roentgena. Więźniowie 

zpoddaui tym doświadczeniom nleu- 
uehronnJe później umierali, a ciała 
spalane promieniami odpadały od ko­
ści.

rząd nie chce się zgodzić. W związku 
z sytuacją we Francji „L‘Humani- 
te“ pisze „Dla nikogo nie jest ta­
jemnicą, że prace w kierunku ogra­
niczenia prawa strajkowego posunę 
ły się daleko naprzód i że rząd za­
mierza użyć wszelkich środków, aby 
prawo to zagwarantowane w konsty 
tucji obalić, dlatego też pracowni­
cy fizyczni i umysłowi od robotni* 
ków fabrycznych do profesorów 
Sorbony nie mają innego wyjśclr. 
jak walczyć zdecydowanie, by wy­
drzeć rządowi to, czego nie chcc 
dać z dobrej woli".

ników o 1125 franków mie­
sięcznie. Propozycja ta uznana 
została za nie nadającą się dc 
przyjęcia. Uchwalono rezolu­
cję, wzywającą wszystkich u- 
rzędników i pracowników pań 
stwowych do porzucenia pracy 
w dniu 28 listopada.

Do związków urzędników 
państwowych należą oprócz 
pracowników administracji pu 
blicznej również nauczyciele i 
policjanci.

Związek zawodowy inżynie­
rów i pracowników technicz­
nych w odpowiedzi na apel 
strajkowy CGT zwrócił się do 
swych członków z wezwaniem 
przyłączenia się do strajku.

czon a i sprawiedliwego pokoju. Par­
tia Jedności Socjalistycznej jeszcze 
raz podejmuje inicjatywę połączenia 
wszystkich żywiołów demokratycznych 
w interesie całego narodu. Kongres ma 
się odbyć 6 i 7 grudnia w Berlinie.

Na porządku dziennym kongresu 
przewiduje się wypowiedzi na temat 
jedności Niemiec oraz wybór delegacji 
na konferencję londyńską. Odezwa 
SED wywołała żywą dyskusję w całej 
prasie beri 'skiej. Dziennik; .socjal­
demokratyczne ustosunkowały się ne­
gatywnie do tej inicjatywy. Przewod­
niczący partii chrześc:jańsko - demok­
ratycznej w strefie radzieckiej Jakub 
Kaiser wystosował list do przewodni­
czącego SED, Piecka, w którym zapo­
wiada udział swej partii w’ zwołanym 
kongresie.

Agencja TASS 
o aresztowaniu 
obyufaftelE ZSRit we Franui

25 b. m. policja francuska a- 
resztowała cziołowych przedsta 
wicieli „Związku obywateli ra­
dzieckich", skupiającego prze­
ważnie byłych emigrantów ro 
syjskich, którym obecnie przy 
rzeczone nadanie obywatel­
stwa radzieckiego. Korespon­
dent TASS stwierdza, że stano 
wi to nową prowokację antyra 
dziecką, która ma na celu od^ 
wrócenie uwagi społeczeństwa 
od wewnętrznych •orioblemów 
w kraju.
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Jednolity front gwarancją dobrobytu narodu
Itow. T. Jarosz(PPS)
Prezydent m. Lublina

Korzyści, jakie daje współ­
praca obu partii PPR i PPS 
w łonie samorządu są olbrzy­
mie. Najlepszym tego dowo­
dem może być podniesienie 
wydajności pracy tam, gdzie 
w jednym pokoju pracuje 
2 urzędników, członków obu 
partii. Rywalizacja między ni 
mi, szlachetne współzawod­
nictwo przynesi w rezultacie 
zwiększenie wydajności pra­
cy.

Współpraca między obu 
partiami pozwala na oczy­
szczenie aparatu administra­
cyjnego z elementów szkodli­
wych. Miałem tego również 
przykład w łonie Zarządu 
Miejskiego. Po zmianach per­
sonalnych, jakie zaszły w jed 
nym z Wydziałów, atmosfera 
oczyściła się zupełnie i Wy­
dział ten zaczął zupełnie ina­
czej pracować. Uważam, że 
rozbicie jednolitego frontu 
zahamowałoby wydajność pra 
cy w samorządzie, a tym sa­
mym wpłynęłoby ujemnie na 
tempo odbudowy kraju.

Stefania Socha
Kierowniczka Wojew.

Wydziału Kobiecego PPR
Współpraca obydwu partii 

robotniczych na odcinku kobie 
cym datuje się jeszcze od lutego 
1945 r,, kiedy to staraniem ko­
biet PPR i PPS powstał w Lu­
blinie oddział Robotniczego To­
warzystwa Przyjaciół Dzieci.

Dziś RTPD ma już za sobą 
ponad 2 lata pracy i poszczycić 
się może dużymi osiągnięcia­
mi: 3 przedszkola i jeden punkt 
opieki nad matką i dzieckiem 
na dworcu, prowadzone wzoro 
wo i cieszące się ogromną po­
pularnością wśród społeczeń­
stwa lubelskiego.

Oddziały w Chełmie, Siedl­
cach, Puławach to wynik współ 
pracy kobiet PPS i PPR.

Nie kto inny, jak właśnie ko­
biety obu partii robotniczych 
tworzyły pierwsze zręby orga­
nizacji kobiecej — Ligi Kobiet, 
która dziś, skupia w swoich 
szeregach kobiety wszystkich 
partii zblokowanych i szerokie 
rzesze bezpartyjnych kobiet.

W roku bieżącym istniejące 
przy komitetach wojewódzkich 
PPR i PPS Wydziały Kobiece 

. nawiązały planową współpracę- 
obejmującą wszystkie dziedziny 
życia, dotyczące kobiet. Powo­
łana do życia ,.szóstka kobieca1’, 
uzgadnia wszystkie kwestie spor 
ne i śmiało mogę powiedzieć, że 
współpraca nasza oparta o wza­
jemne zrozumienie i dobrą wo­
lę, układa się coraz pomyślniej.

Wspólnym wysiłkiem prag­
niemy skupić wszystkie kobiety 
wokói zagadnień najbardziej ży­
wotnych dla każdej kobiety i ca­
łego narodu: pracy nad odbudo­
wą kraju, obrony pokoju, nie­
podległości i suwerenności Pol­
aku

Uedsiolittj front
to wzrost produkcji 
Fabryka Buczka może być przykładem dla innych

Tow. Ludwickj jest wysoki j ma­
łomówny. Do hall fabrycznej wpro, 
wadza mnie prawie bez słowa.

Gorączkowa atmosfera pracy. Po­
chyleni nad warsztatami rzemieślnicy 
milczą. N'e ma czasu na rozmowy. 
Praca. Praca jest najważniejsza. Ro­
śnie wydajność. Każdy stara się wyko 
nać jak najwięcej.

Na fabryce nie ma zorganizowanego 
wyścigu pracy ale współzawodnictwo 
'sinieje. Peperowcy podciągają pepe- 
sowców, pepcsow’Cy peperowców, par­
tyjni bezpartyjnych. Dla nierobów nie 
ma tu miejsca.

Tow. Ludwick| widzi mój podziw.

— Współpracujemy ze sobą w 
ten sposób już oddawna. Jeszcze 
tam, u góry obie paTtie nie doszły 
do zawarc’a umowy, a my już tu 
porozumieliśmy s ę na gruncie fa­
chowym. Rezultaty nie kazały na 
siebie długo czekać, jeśli idzie o wy 
konanie planu — sto’mv dziś na 
pierwszym miejscu wśród wszyst­
kich fabryk obuwia w Polsce.

Warczą obrab’arkl. Przesuwają się 
ze zgrzytem wózki wyprlnlone nbu 
wiem. W hali jest gorąco. Młody, 
szczupły mężczyzna ociera co chwila 
pot z czoła. Tow. Ziółkowski Zenon 
pracuje przy wypalaniu sznytów.

Jazgoezą maszyny do szyc’a. Trzy 
długie szeregi. Maszyn jest ehyba ». 
50. Nad każdą poehyloną p’lnie mło­
da dzlewczy ia. Oczy śledzą za wydłu­
żającym się szwem. Zręczne palce 
chwytają szybko gotową już formę.

Przypominają mj się słowa, które 
przed chwilą powiedział tow. Ziółkow 
skl.

— Tylko we współpracy obu 
partii robotniczych będziemy mó­
gł; wychować młodych Polaków na 
wartościowych synów Polskj de­
mokratycznej.

Tow. Ziółkowski miał rącję. Tc 
młode dziewczęta należą dziś do ZWM 
czy OMTUR, a wkrótce być może będą 
już członkiniami jednej z obu partii. 
I je objęła wszechwładna w fabryce 
atmosfera pracy. Każda z tych mło-

Rezolucja aktywu PPS i PPR w Zamościu
24 bm. odbyło się w Zamościu I kraju. W dyskusji zabierali^licz' 

zebranie Aktywu Miejskiego 
obu partii robotniczych PPR i 
PPS. Referował tow. Dechnik 
Józef.

Tow. Dechnik referował sy~ 
tuację polityczną w świecie i w

R
—uchwalona na posiedzeniu ak 
tywów Miejskich komitetów 
PPR i PPS w dniu 24 hm.

1) Jednomyślnie postanowiono 
po cmówieniu różnych spraw- 
jeszcze bardziej zacieśnić wieży 
międzypartyjne, co przejawiać 
się będzie w jak najdalej idącej 
jednolitości działań na wszyst­
kich platformach pracy poli­
tycznej, gospodarczej, społecz­
nej i kulturalnej.

2) Celem zrealizowania po­
wyższych wytycznych zebrany 
dziś aktyw zobcwiązuje się na­
dal odbywać wspólne i częste 
zebrania. Po czym przenosić w 
masy partyjne i zorganizowany 
w Z. Żaw. świat pracy oraz me 
zorganizowaną część społeczeń­
stwa, wszystkie nabyte przez 

dych dziewcząt zdajc sobie doskonale 
sprawę, że od wydajności jej pracy 
zależy szybka odbudowa kraju. Tę 
świadomość dały im wspólne zebrania 
obu partii, wspólna praca dla jednego 
celu. Polska będzie miała z nich po­
ciechę.

Przy wspólnym warsztacie, ramię 
przy ramieniu s‘edzą tow. Warda, se­
kretarz koła fabrycznego PPR i tow. 
Sadło Edward, sekretarz Komitetu Fa­
brycznego PPS. Pracują w milczeniu, 
tylko co pew’ien czas, podsuwa jeden 
drugiemu bez słowa potrzebne narzę 
dzie.

Tow. Warda nie lubi dużo mówić.

— Siedzimy przy jednym war­
sztacie, jakie mogą być między 
nami różnice. Nie dzieli nas nic — 
łączy wszystko, a przede wszystkim 
Polska Ludowa, sprawiedliwa dla 
wszystkich i wspólna świadomość 
polskiej klasy robotniczej.

Drzwi magazynu są otwarte. U wej­
ścia piętrzą się stosy skór. Miękkie, 
czarne płachty bukatu zwinięte są w 
ciasne rolki. Skóra podeszwowa, mie­
sza się z cieńszą, brandzlową. W ma­
gazynie jest kilku robotników. Maga 
zynlcra nie ma, poszedł gdzieś na górę.

Wyrażam zdziwienie — jakto, nikt 
tu nie pilnuje?

— Tak samo dziwiła się specjalna 
komisja, klóra przyjechała z Radomia 
przejmować fabrykę. Dziwił' się, że 
mimo pozornego braku nndzoru nie 
ma u nas prawic wcale kradzieży — 
mówi tow. Sadło. — Ale to zrozumia­
łe. Wszyscy robotnicy rozum'eją, że 
<est to wspólne nasze dobro | że krad- 
nąc kawałek skóry okrada się swego 
towarzysza. Dlatego nie ma obawy. W 
fabryce panuje atmosfera wzajemnego 
zrozumienia — wszyscy, towarzysze z 
PPR | my pepesowcy jesteśmy jedną 
wielką rodziną.

Maszyna to sprytna bestia. Podsu­
nięty hnt jest już po krótkiej chwili 
nabity małymi ćwieczkami. Praca, kłó 
rą ręczn’e wykonuje się w ciągu go­
dziny. tu trwa n’e więcej niż minutę. 
Przy maszynowym ćwiekowaniu pra­
cuje tow. Wróbel. Do Buczka przy­
szedł odrazu po zdemobilizowaniu.

nie głos toiuarzysze z PPR i 
PPS. Z przemówień poszczegól­
nych towarzyszy widać było 
zrozumienie wzajemne i wolę 
zacieśnienia współpracy między 
obu partiami. Na zakończenie

e z o f u c /
się wiadomości o jednolitym 
froncie ruchu robotniczego, so­
juszu robotniczo - chłopskiego, 
Eloku Narodów Słowiańskich 
Bloku państw demokratycznych, 
nierozerwalności sojuszu ze Zw. 
Radz:eckim. niezmienności sta­
nia twardo na stanowisku obro­
ny Ziem Odzyskanych, wyko­
naniu z nadwyżką planu gospo­
darczego oraz o współzawod­
nictwie w pracy.

3) Aktyw obu partii zapewnia 
kierownictwo swoich partii, że 
praca między obigfcratnimi par­
tiami na naszym Wronie dotych­
czas harmonijnie zespolona- nig 
dy nie zostanie osłabiona, lecz 
przeciwnie pogłębiać się będzie 
aż do zespolenia się obu partii w 
jeden organizm polityczny.

■ ■

Tow. Wróbel jest gorącym zwolen­
nikiem współpracy między obu par­
tiami robotniczymi.

— Dawniej nigdy m; nie prze­
szło przez głowę, że w fabryce, 
gdzie pracuje tylu ludzi może ist­
nieć takie braterstwo jaik u nas. 
Wszyscy towarzysze starają się 
pracować jak najlepiej, z nich bio- 
rą przykład bezpartyjni. Co, który 
chce odpocząć, to sfpogląda na dru­
giego i znów bierze się do roboty. 
Taka atmosfera jak u nas możliwa 
jest tylko przy ścisłej współpracy 
obu partii.

Fabryka Buczka może być rzeczy­
wiście przykładem zakładu, w którym 
współpracę «bu partii PPS 1 PPR zro­
zumiano należycie. Panująca tu at­
mosfera jest jedyna w.swoim rodzaju. 
Rezultaty, tak jak to powiedział tow 
Ludwicki są widoczne nawet dla lalka 
Podniesienie produkcji o 3O’/«, każdo­
razowe przekraczanie naznaczonego 
planu, szeroka akcja oszczędnościo­
wa. dająca w rezultacie potanienie 
produkcji, zużycie do produkcji obu­
wia najmniejszej ilości skóry w całej 
Polsce. fl,08 kg — w Innych fabry 
kaeh 1.09 kg — 1,10 kg) wyzyskani 
wszystkich odpadków, pozostających 
z produkcji, przekraczanie normy 
przez prawie wszystkich pracowni­
ków — wszystko to osiągnięto dzlęk* 
współpracy obu partii robotniczych, 
do których na fabryce należy ponad 
80#/(> wszystkich pracowników. Osiąg­
nęła le są wynikiem częstych współ 
nych narad, wspólnych dyskusji 
uświadamiających oraz rywalizacji w 
pracy.

Niemniej ważnym rezultatem współ­
pracy jest doskonale postawiona prjtca 
kulturalno oświatowa. B'błioteka fa­
bryczna, z której korzystają prawie 
wszyscy, Uczy prawie 1000 tomów. W 
fabryce jest piękna świetlica, chór 
mieszany, własna orkiestra, kółko dra 
matyeme. sekcja sportowa, wkrófrc 
zostanie otwarta wewnętrzna spół­
dzielnia robotnicza. Nie ma dwóch 
zdań, że z towarzyszy od Buczka mo­
gą brać przykład robotnicy nie tylko 
zakładów lubelskich, ale i zakładów 
w całej. Polsce.

•

zebrania tow. Wojnicz odczytał 
rezolucję, która jednogłośnie zo­
stała przyjęta przez aktywistów 
obu partii.

Poniżej podajemy treść rezo­
lucji przyjętej na akytwie PPR 
i PPS w Zamościu.

4) Aktyw obu partii postana­
wia wytężyć wszystkie swoje si­
ły j zdolności do zrealizowania 
naszego ruchu i wałki przez o- 
statec^ne zlikwidowanie reakcji 
i przeżytków starego ustroju.

Niech źyje jedność działania 
PPR j PPS!

Niech żyje Blok Robotniczo- 
Chłopski!

Niech żyje pełne zwycięstwo 
Demokracji Ludowej! Droiga do 
socjalizmu!

Podpisy:
Za Aktyw obu partii 

sekretarz Pow. Kom. PPR 
(—) Dechnik Józef 

przewodn. Pow. Kom- PPS 
<—J Brzuś Roman

Tow. Krzyksła (PPR)
Viceprez. m. Lublina

Zawsze byłem jednolito- 
frontowcem. Byłem jednym z’ 
grupy lubelskich OMTUR- 
owców, którzy współpraco­
wali ściśle z KZMP. Za tę 
współpracę ja i moi towarzy­
sze siedzieliśmy przed wojną 
w więzieniu. Dlatego też dziś 
jestem szczęśliwy, że te cele, 
do których dążyłem spełniły 
się wreszcie. Umowa między 
obu bratn;m;. partiami robot­
niczymi PPS i PPR ma ol­
brzymie znaczenie dla kraju 
i polskiej klasy robotniczej.

Jeżeli chodzi o odcinek sa­
morządowy t0 muszę stwier­
dzić, że dzięki współpracy 
między obu partiami rozwią­
zana została drażliwa często 
sprawa awansów j redukcji. 
Dzięki współpracy członków 
obu partii prezydium Zarządu 
Miejsk’ego mogło się powią­
zać z komórkami oddolnymi 
i w ten sposób pracować dla 
dobra gospodarki miasta Lu­
blina. Współpraca między 
obu partiami powinna się po­
głębiać w dalszym ciągu, tak, 
aby usunięte zostały ostatecz­
nie dzielące nas jeszcze cza­
sami różnice.

Sadło Genowefa 
Członek Rady Racz. PPS 

Pnew. Woj. Wydt. Kobiecego PPS

Umowa zawarta między PPS 
i PPR znalazła silny oddźwięk 
na odcinku współpracy kobiet, 
zorganizowanych w obu par­
tiach.

Współpraca Wydziałów Kobie­
cych wzmogła się jeszcze p0 
uchwałach Rady Naczelnej z 
czerwca br. „Trójki polityczne”, 
które w konsekwencji zostały 
powołane, przyczyniły się baT- 
dzo do wzmożenia więzów łą­
czących towarzyszki obu partii.

Atm sfera przyjaźni w jakiej 
rozwijają działalność kobiety 
obu ’ partii robotniczych daje 
wielkie .możliwości w zakresie 
wychowania naszych przyszłych 
pokoleń.

Współpraca Wydziałów Ko­
biecych w akcji wyborczej na' 
silniej uwydatniła zrozumienie 
naszych towarzyszek dla zna­
czenia jednolitego frontu jako 
najlepszej rękojmy utrwalenia 
demokracji ludowej.

Wydziały Kobiece obu partii 
biarą wspólnie udział w ogól­
nych akcjach społecznych, ściśle 
współpracują ze Społeczno-Oby 
watelską Ligą Kobiet. Możemy 
poszczycić się już poważnymi 
osiągnięciami międzynarodowy­
mi m. in. masowym udziałem 
naszych towarzyszek w wyści­
gu pracy w PMT.

Obecnie wspólnie przepro­
wadzamy akcję sprawozdawczą 
z sztokholmskiej Sesji Świato­
wej Dem. Fed. Kobiet. Uświa­
damiamy kobiety o sytuacji 
międzynarodowej, o roli jaką 
powinny odegrać w toczącym 
się boju o pokój.

Uważamy, że powinny się u 
nas odbywać częściej wspólne 
zebrania kobiece. Przyczyniłyby 
się one do jeszcze leipszego zro­
zumienia wzajemnego, a tym 
samym do większego scemento- 
wajnia auaszej przyjaźni.
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Wacłatu Hózga
Wojeuoda lubelski

Tak walczyła Armia Ludowa oo
Bój na kępie za bagnem

Może w godzinę później Niem 
cy zaatakowali nasze stanowi­
ska, a napotkawszy na silny o- 
pór, poczęli bić po nas z arty­
lerii. Po przygotowaniu artyle­
ryjskim poczęli znów nas atako­
wać od zachodu, to znowu od pół 
nocy i południa. Ataki niemiec­
kie nie były podobne do tych, 
jakie stosowali pod Flisami, by 
ły ostrożniejsze. Natomiast uży­
wali większej ilości artylerii i 
moździerzy.

W pewnej chwili skoncentro 
wali ogień artylerii na naszych 
taborach. Wozy, kanie i ranni 
raz po raz wylatywali w powie­
trze.

Trzepiórka dostał rozkaz prze 
sunięcia zajmowanych linii bar 
dziej na wschód do Kępy (wzgó­
rze za bagnem), aby móc wypro 
wadzić rannych i pozostałe tabo 
ry spod obstrzału artyleryjskie 
go-

Ja, Chełchowski, sierż. Mary­
narz, furman i sanitariuszki przy 
stąpiliśmy pod obstrzałem arty­
lerii do ratowania rannych i a- 
municji, odprzęgając konie, przy 
wiązując do nich rannych, bądź 
amunicję i wyprowadzając za 
posuwającą się tyralierą Prze­
piórki na Kępę za bagnem.

Więcej jak 5—7 sztuk nie u- 
dało się przeprowadzić, gdyż 
większość została wybita przy 
wozach, reszta zastrzelona z 
CKM w przejściu przez bagno.

Niemcy poprzez bagno zauwa 
4yli ruch w stronę kępy i tam 
skiercwali również ogień artyle 
rii. Pierwsza salwa ośmiu dział 
trafiła w pobliżu kępy w bag­
no, podnosząc w górę wielkie 
słupy błota, za chwilę następna 
salwa trafiła w kępę. Pociski pa 
dały jeden od drugiego w odle­
głości 3—5 metrów.

Na odgłos wystrzału krzykną­
łem: kłaść się i natychmiast sam 
położyłem się pod grubą sosną, 
a za mną siedział pod drzewem 
d-ca bryg. W. W. Szelest z adiu 
tentem. Jeden z pocisków zarył 
się prawie pod samo drzewo, za 
którym leżałem, a drugi padł 
dalej w odległości 4-ch m- mię-> 
dzy mną a majorem Szelestem- 
Zastałem zasypany gorącą zie­
mią, a drzewo pokaleczone z o- 
bydwu stron, adiutant zabity, a 
Szelest siedzący za nim ranny.

Artyleria nie ustawała przez 
czas dłuższy bijać po liniach pół 
noiono i południowo zachodnich, 
jak i wschodnich, w końcu stra 
ciła orientację i przeniosła się 
poza obręb naszej obrony w kie 
Trunku północno - wschodnim. 
Teren naszej obrony w związku 
z przesunięciem oddziału Prze­
piórki dalej na wschód, mocno 
się rozszerzył, tak, że zerwał 
się utrzymywany poprzez bag­
na bezpośredni kontakt z oddzia 
łem Bogdana i Pajdy. Wysłani 
poi wieczór łącznicy do poszczę 
gólnych oddziałów z rozkazem 
wycofania się w kierunku wscho 
dnim, celem zajęcia wygodniej­
szych pozycji i większego zwar­
cia koła obronnego, doprowadzi 
li tylko część oddziałów, zaś Paj 
do i Bogdan cofając się pod cią­
głym skoncentrowanym ogniem 
artyleryjskim zbłądzili i oderwa 
li się od nas, a wraz z nimi ok- 
1/3 całej grupy.
W czasie wycofywania się 2-ej 

kampanii przez bagno został cię 
ziko ranny z CKM w piersi, a na 

stąpnie po przejściu kilkudzie­
sięciu metrów dobił się dzielny 
d-ca tej kompanii, kapral Janu­
szek — Zięba Fr. D-two kompa­
nii powierzono z kolei następne 
mu dcy plutonu, rannemu sierż. 
Marynarzowi.

Po wycofaniu się kompanii 
sztabowej został przywalony ba 
gnem i ciężko ranny od pocisku 
artyleryjskiego jej d-ca, jeden 
z najstarszych dowódców A. L. 
na Lubelszczyźn;e por- Bogdan 
— kpt- Szymański Aleks. Kiedy

Streszczenie uchwały
II Głównego Zjazdu Delegatów „Społem" 
Związku Gospodarczego Spółdzielni R.P. 

w sprawie struktury spółdzielczości w Polsce
w

W trosce o dalszy rozwój spółdziel­
czości — blcrąc pod uwagę dotych­
czasowe doświadczenia pracy w Polsce 
Odrodzonej oraz pragnąc zapewnić 
spółdzielczości właściwą rolę w gospo­
darce narodowej — II Główny Zjazd 
Delegatów „Społem“ Związku Gospo 
darczego Spółdzielni R. P. uznaje za 
konieczne dokonanie przebudowy do­
tychczasowej struktury spółdzielczoś­
ci w myśl następujących założeń:

Powołuje się do życia Centralny 
Związek Spółdzielczy jako osobę pra­
wa publicznego, który spełnia m. In. 
następujące zadania:

czuwa nad rozwojem spółdzielczości 
w Polsce,

reprezentuje całą spółdzielczość, 
prowadzi działalność społeczno- 

wychowawczą i czuwa nad szkoleniem 
kadr,

przeprowadza rewizję central po­
szczególnych typów, oraz suprrrewizje 
spółdzielni,

koordynuje działalność rewizyjną 
central,

wykonuje zadania przewidziane de­
kretem o planowej gospodarce naro­
dowej t- dla naczelnych organów spół

Cukrownia „GARBÓW” 
staje do wyścigu pracy
Dnia 17 listopada 1947 roku jako 

przedstawiciele Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w Lublin^, 
łącznie z miejscową Radą Zakładową 
przeprowadziliśmy ogólną lustrację 
Cukrowni ,.Garbów*.

Po zapoznaniu się z ob. Dyrekto­
rem Fabijanowskim Tadeuszem, któ­
ry z wielką radością przyjął nas, U- 
dzielając szczegółowych danych doty­
czących obecnej produkcji cukru oraz, 
zamierzeń na przyszłość — przy­
stąpiliśmy do szczegółowego zwiedzenia 
fabryki. Wprawdzie w dniu tym wy 
kańczano produkcję, nie mn’ej jednak 
stwierdzić należy lad i porządek wi­
doczny w każdym miejscu i we wszyst­
kich działach produkcyjnych.

Cukrown'a „Garbów*4 rozmiarami 
jest cztery razy mniejsza od Cukrów 
nl „Lublin44, zaś produkcja jest bardzo 
duża. Jak wynika z informacji ob. 
Dyrektora i Rady Zakładowej cała 
kampania trwała zaledwie kilka ty­
godni 1 dzięki zastosowaniu specjal­
nej oszczędnościowej gospodarki wi­
docznej tak w roboeiźnie. organizacji, 
samej pracy jak | czasie — zdołano 
praw e tę samą ilość buraków cukro­
wych przerobić w znacznie krótszym 
czasie od kampanii zeszłorocznej.

Po zwiedzeniu fabryki zw ędziliśmy 
magazyny fabryczne. Tu nas epotkało 
naprawdę miłe rozczarowanie. Maga­
zyny zapełnione są workami cukru, 

żołnierze rzucili się do niego, 
by go ratować, wyjął pistolet i 
do' rozkaz, by natychmiast się 
wycofali, sam zaś dobił się.

W boju tym dużych strat ilo­
ściowych w ludziach nie ponie­
śliśmy, jak również i Niemcy, 
ponieważ atakowali oni piecho­
tą bardzo ostrożnie i unikali 
dłuższych zapalczywych starć, a 
raczej macali z dystansu, nato­
miast skrncentrowali dużą ilość 
artylerii, co przy niewygodnym 
dla nas terenie i małym pierście

dniu 25 — 26.XI. 1947
dzielczoścl,

prowadzi prace badawcze z zakre­
su spółdzielczości,

prowadzi inne prace, przewidziane 
ustawą | statutem.

Naczelną władzą C. Z. S. jest Kra­
jowy Kongres Spółdzielczy, zwoływany 
raz na 3 lala. Krajowy Kongres Spół­
dzielczy powołuje Naczelną Radę 
Spółdzielczą, w skład której wchodzą: 
przedstawiciele spółdz'elni, central 
spółdzielczych, Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, Związku Sa­
mopomocy Chłopsk^j, w stosunku 
określonym w statucie oraz przedsta­
wiciele zainteresowanych Ministerstw 
z głosem doradczym.

Naczelna Rada Spółdzielcza powo­
łuje Zarząd, jako organ wykonawczy 
czs.

Centrale spółdzielcze powstają jako 
związki spółdzielni odrębnych typów 
1 posiadają formę spółdzielni.

Każda centrala posiada samorząd. 
Doroczny Zjazd Centrali powołuje ra­
dę nadzorczą, która z kolei wybiera 
zarząd.

W dzedzinach specjalnie ważnych 
dla gospodarki narodowej, na odcin- 

tworząc niejako góry, który od brze­
gu do brzegu zapełnił wszystkie ma­
gazyny do tego stopnia, że z braku 
miejsca, przez środek pozostawiono 
wąskie przejście, którym z trudem 
może przecisnąć się pojedyńcza osoba.

Tu stwierdziliśmy faktyczny wysiłek 
i wkład pracy wszystkich pracowni­
ków Cukrowni „Garbów4*, począwszy 
od robotnika do dyrektora włącznie.

Okazuje się, że w magąnynach tych 
zgromadzono n| mniej ni więcej „tyl­
ko4* 40.000 metrów cukru. Cyfra 1m- 
panująca I sama mówiąca za siebie.

Podkreślić należy, że tempo pracy 
jest wynikiem zrozumienia wszystkich 
pracowników' co do wartości j potrze­
by wzmożcn:a produkcji, jak również 
jest wynikiem wzajemnej harmonijnej 
współpracy, którą stwierdziliśmy mię­
dzy robotnikami a administracją a 
głównie Rady Zakładowej z Dyrekcją.

Na tym miejscu składamy serdeczne 
I podziękowanie wszystkim pracowni­

kom Cukrowni „Garbów44 za budującą, 
przykładną j twórczą pracę, życząc 
jednocześnie •Blągnlęcla pierwszego 
miejsca w prnW.kcji na terenie woje­
wództwa oraz otrzymania przechod- 
n’ego sztandaru „Zwycięstwa Pracy4*, 
który słusznie się należy przykładem 
świecącej Cukrowni „Garbów44,

Z. DOMAGAŁA 
Przewodniczący OKZZ 

niu obronnym pozwoliło im zni 
szczyć nasze tabory.

Z boju ped Flisami umieli 
Niemcy wyciągnąć dla siebie 
naukę.

O zachodzie słońca skoncen­
trowaliśmy się na kępie, a na­
stępnie po sprawdzeniu, iż Paj­
do z częścią kompanii oderwał 
się od nas, skierowaliśmy się na 
zachód, celem przerwania się 
przez pierścień obławy.

Koniec.

IS
ku których działają wyspecjalizowane 
typy spółdzielni, jak w dziedzinach 
obrotu mięsem ; rybami — powstaną 
centrale spółdzielczo • państwowe z 
zachowaniem wpływu samorządu spół 
dziclczego na skład władz i działal­
ność gospodarczą. Centrale te prowa­
dzą również działalność instrnkcyjno- 
rewizyjną.

W dziedzinach specjalnie ważnych 
dla gospodarki narodowej, na odcin­
ku których spółdzielczość nie wy­
tworzyła wyspecjalizowanych typów 
spółdzielni, jak handlu zbożem 1 han­
dlu materiałami włókienniczymi —- 
zostaną powołane przedsiębiorstwa 
państwowo - spółdzielcze. W przed- 
s’ębiorstwach tych powinien być za­
pewniony jak najszerszy pdział czyn­
nika spółdzielczego we władzach nad­
zorczych.

Dla ściślejszego powiązania gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska44, koordynacji Ich działalności go­
spodarczej, planowania w skali powia­
tu oraz dla prowadzenia działalności 
gospodarczej — powstają Powiatowe 
Związki Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska4’.

Działające dotychczas spółdzielnie 
rolniczo - handlowe zostaią połączone 
z Powiatowymi Związkami Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska44.

Do zakresu działalności gospodar­
czej Pow ałowego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska4* 
należy m. In.: skup ziemiopłodów, za­
opatrzenie spółdzielni w artykuły 
przemysłowe, służące do produkcji 
rolnej oraz w materiały budowlane, 
zaopatrzenie bezpośrednie rolników w 
towary asortymentu cięższego, niż 
prowadzone przez Gminne Spółdziel­
nie „Samopomocy Chłopskiej44, prowa­
dzeni przedsiębiorstw przemysłowych 
i usługowych w skali powiatu, pro­
wadzenie biura zleceń dla zamówień 
gminnych spółdzielni „Samopomc 
Chłopska*4.

Ponadto uchwała stwierdza; pod­
stawową formą spółdzielczą na wsi 
jest uniwersalna gminna spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska44, prowadząca 
filie w gromadach. Terenem działal­
ność) spółdzielni spożywców powinny 
być ośrodki miejskie, względnie ośrod 
kl produkcji przemysłowej.

W zakończeniu, Zjazd 'zwraca się 
do Rządu z prośbą by zrealizował 
zm nny strukturalne drogą ustawo­
dawczą.

Końcowa teza brzmi:
„Zjazd stoi na stanowisku, że wszyst 

lic zmiany wynikające z powyższych 
tez powinny być przeprowadzone tak, 
by został utrzymany dotychczasowy 
dorobek materialny spółdzielczości 1 
zachowany aktyw pracowniczy oraz 
kadry fachowe z tym, że elementy 
wrogo nastawione do Polski Ludowej 
zostaną z ruch” snółdzlelczego usu­
nięte.

W ciągu jednego dnia 
otwarto 11 spółdziel­
czych sklepów masarsk.

Gminna Spółdzielnia Samopomoc} 
Chłopskiej w Siedlcach uruchomiła 
w dniu 22 bm. 11 sklepów masar­
skich przy ul.: Kilińskiego, Piłsud­
skiego, Przechodniej itd. W dniu 
otwarcia przed tymi sklepami gro­
madziły się duże kolejki kupują­
cych, których przyciągały ceny niż­
sze niż w innych sklepach na. Ure-. 
nie Siedlec.

Zbiórka uliczna
W czasie ostatniej zbiórki crflcz- 

nej, zorganizowanej przez Wydział 
Kultury i Oświaty uczniowie szkól 
siedleckich zebrali 14.500 zł na To­
warzystwo Przyjaciół Młodz. Szkół 
Wyższych. Pieniądze zostały przeka 
zane na PKO. 4

Sztandar dla Powiato­
wej Komendy MO

Społeczeństwo miasta Siedlec po­
stanowiło ufundować sztandar dla 
Powiatowej Komendy MO. Wyło­
niono komitet na czele z przewod­
niczącą PRN, ob. Boblewską, staro­
stą powiatowym i prezydentem m. 
Siedlec. Z ramienia komitetu wy­
słano zamówienia do Warszawy i 
Częstochowy, gdzie sztandar będzie 
wykonany.

Ogródkijordanowskie
Między Nowym, a Starym Mia­

stem w Zamościu, zgodnie z plana­
mi regulacyjnymi, Zarząd Miejski 
wykorzystał plac po skasowanym 
starym cmentarzu o powierzchni 1 
ha 6.200 m na ogródek dla dzieci. 
Praoe rozpoczęto w połowie lata. Na 
początek ogrodzono plac, budując 
bramę wjazdową z furtkami, ogra­
dzając front siatką drucianą. Na pła 
cu przeprowadzono niwelację i wy­
tyczone aleje, przy których wysadso 
no 174 drzewka.

Po wywierceniu studni zaczęto 
budowę pawilonu. Jest to piękny 
budynek, nowoczesny, wzniesiony x 
pustaków betonowych, o płaskim da 
chu z obszernym tarasem. Pawilon 
zawiera duże podcienia oraz pomie­
szczenia gospodarcze jak jadalkę, 
małą kuchenkę, gdzie będzie można 
niemowlętom odgrzać posiłek, jest 
tam też mieszkanie dla dozorcy, któ 
ry będzie się opiekował ogrodem.

Obecnie kończy się obsadzanie od­
grodzenia żywopłotem. Na wiosnę 
rozpoczęta zostanie budowa baseni­
ków kąpielowych i brodzików, usta 
wionę będą ławeczki przy alejach.

Roboty wykonywane są systemem 
gospodarczym przez Zarząd Miejski 
pod pieczołowitym kierownictwem 
inż. Zaremby. Koszt kompletnego 
wykończenia ogródka Jordanowskie 
go wynosić będzie w przybliżeniu 
1.500.000 zł.

Równocześnie Zarząd Miejski 
przystąpił do prac nad przystosowa 
niem zniszczonego ogródka przy uL 
Żeromskiego pod ogródek Jordanów 
ski dla potrzeb śródmieścia. Ogró­
dek ten będzie miejscem zabawo­
wym dla dzieci znajdujących się w 
PKOS, którego zakład znajduje sto 
naprzeciwko.

Monety króla Jagiełły
Zbiory numizmatyczne Muzeum 

Zamojskiego zostały uzupełnione 
przez kilkanaście monet z czasów 
Władysława Jagiełły, Jana Olbrach 
ta 1 Władysława II. Monety te zo­
stały znalezione w roku bieżącym 
w Majdanie Sitynieckim P^ez miej 
soowego rolniką przy karczowaniu 
drzew w lesie.
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POGOTOWIE RATUNKOWE:
tet 22-73

STRAŻ POŻARNA:
lei. 0*11 ,

KOMENDA MIASTA M. O,:
teL 23-83

—o— ’

DYŻURY APTEK:
Drś dyżurują nasiępujące apteki: 

Krak. Przedmieście 47, 1-go Maja 29, 
Krak. Przedm. 3 i Kalmows^Oiyzua 44.

Do Członków Mteisfcieso 
Komitetu SM TUR

Miejski Komliet Organizacji Mło­
dzieży TUR, rozpoczyna od dnia 1 
XII. br. szkolenie ideologiczne pier 
wszego stopnia członków Naszej Or 
ganizacji.

Pierwszy wykład rozp ocznie się 
L XII br. o godz. 18 w lokalu Woje 
wódzkiego Komitetu Organizacji 
Młodzieży TUR przy ul. Kołłątaja 
nr. 1.

Kandydatki — ci na wyżej wymię 
niony kurs winni się zgłaszać do 
dnia 1. XII. 47 r. w sekretariacie 
W. K. O. M. TUR.

Przew. MKOM TUR
Jaroszewicz Kazimierz

Andrzejki Koła Psń PCK
Koto Pań przy PCK urządza tra- * 

dycyjne Andrzejki w sobotę dnia 29 
b. m. o godzinie 18 (do 24) w ta- ; 
wiarni Rutkowskiego (Udziałowa).

Zabawa zapowiada się bardzo do­
brze. Występy artystyczne Jerzego 
Golfert i Danieli Ogłaza.

Wróżby z kart wosku itd. A więc , 
wszyscy na Andrzejki do Rutkow- 
s ki ego.

„Sw ett Mikołaj"
Tradycyjnym zwyczajem Miejski 

Komitet Organizacji Młodzieży TUR 
w Lublinie, organizuje w dniu 7 gru 
dnia 47 r. uroczystość Sw. Mikołaja 
dla dz eci PPS-oweów i sympatyków.

Zapisy przyjmuje i udziela infor­
macji Miejski Komitet Organizacji 
Młodzieży TUR w Lublinie, ul. Ma­
riana Buczka nr. 28 (dawniejsza ul. 
Zamojska) od dnia 4. XII. 47 r. w 
godzinach 15 — 18.

—O—
Za nietaktowne zachowanie się na 

zebraniu Komitetu Dzielnicowego 
PPR w dniu 27. XI. 47 r. przepra­
szam Prezydium i wszystkich obec­
nych tam członków, ofiarując jedno 
sześnie 1000 zł. na RTPD.

Czesław Sławiński

Dokąd
aziś idziemy

KINA
APOLLO: „W cieniu podejrzenia". 
BAŁTYK: „Piotr I", seria pierwsza. 

RIALTO. „Jadzia" film produkcji 
polskiej.
Pocz. w dni powsz. godz. ij, 17, 19
Pocz. w niedziel® i święta: godz. tj, 

lf» >7» ’9-
TEATR MiEJSKJ

O godz. 19.30 — Człowiek, któ­
ry szukał śmierci.

teatr muzyczny
im. Żołnierza Polskiego

.Wesoła Wdówka" operetka Le- 
hara w trzech aktach.

W trosce o podniesienie kultury żołnierza 
zostanie przeprowadzona akcja „gwiazdkowa"

Tegoroczna akcja „gwiazdkowa", 
którą zorganizuje Towarzystwo Przy 
jaciół Żołnierza będzie wyrazem 
troski o podniesienie kultury żołnie 
rza. TPŻ dążyć będzie do zaopatrzę 
nia w biblioteki i sprzęt świetlico­
wy każdej jednostki wojskowej.

Instytucje państwowe, fabryki, 
oraz osoby prywatne w drodze do­
browolnych datków dostarczą na 
apel TPZ do świetlic wojskowych 
komplety biblioteczne i taki sprzęt 
świetlicowy, jak szafy biblioteczne, 
stoły, krzesełka, sprzęt bilardowy i 
sportowy.

Zakłady przemysłowe, szkoły i in 
stytucje organizują również „stoły 
wigilijne" dla żołnierzy, którzy nie 
będą mogli wyjechać na święta do 
swoich rodzin.

Dla tych żołnierzy, którzy w dniu 
wigilijnym będą znajdować się w dr o 
dze TPŻ w porozumieniu z PCK or 
ganizuje „stoły wigilijne" na sta­
cjach.

Nie zostaną też pominięci żołnie­
rze przebywający w szpitalach, dla | 
których młodzież

50 tys. zł. ofiarowała WRN
• na zadrzewienie Majdanka

Teren, -dawnego obozu na Maj 
danku ma zostać zadrzewiony 
już w najbliższym czasie- Na 
cel ten będą potrzebne poważne 
sumy.

tebehta Spółdzielnia Spożywców
Zawiadamia swych odbiorców, iż w okresie przedświątecznym 

SKLEPY SPOŻYWCZE oraz DOM TOWAROWY 
są zaopatrzone we wszystkie artykuły świąteczne jak: 

śledzie, oliwa, mak, wanilia w laskach, migdały, rodzynki, soki
owocowe, marynaty jarzynowe, surówki owocowe, jabłkowe, 
porzeczkowe, winogronowe, wody mineralne z Krynicy, Ku­
dowy, Cieplic, oraz wszelkiego rodzaju słodycze i pier­

niki choinkowe
2OS4 K 

Ofcregcwy -Oddział S^żwczf 
„S o o # e m ** 

Referat Papierniozjr 
w Lublinie, Spółdzielcza 4

podaje db wiadomości, że posiada na magazynie:

I. bruliony 32 kartkowe w cenie zł. 12.— za sztukę
II. bruliony 40 kartkowe w cenie zł. 13,5 za sztukę 

sprzedaż wszystkim bez ograniczenia aż do wyczerpania
zapasu.

•Na sezon świąteczny posiada referat:
1. ozdoby choinkowe (bombki) 

ściśle według cen fabrycznych.
2. Ognie bengalskie w cenie zł. 22,5 za 10 sztuk; 

lametę, .szych, oraz relify i lichtarze choinkowe.
2169 K.

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w Lublinie, Wydział powołany do roz­

poznawania spraw to przestępstwa szczególnie niebezpieczne 
w okresie odbudowy Państwa ogłasza, że zostało wszczęte 
postępowanie karne przeciwko ukrywającym się sprawcom 
w sprawach: 1) Nr. Knieb. 466/47 Antoniemu Młodziankow- 
skiemu, synowi Ludwika i Eleonory, urodź, dnia 13 czerwca 
1927 r., Helenie Kamenickiej, córce Ludwika i Eleo­
nory, urodzonej 12 sierpnia 1925 r., ostatnio zamiesz­
kałych w Lublinie, ulica Kalinowszczyzna 6, Alfredzie 
Młodziankowskiej, córce Ludwika i Eleonory, urodź, dnia 
20 października 1921 r., 2) Nr. Knieb. 476/47 Genowefie Pie­
trzykowskiej, córce Jana i Cecylii, urodź, dnia 25 marca 
1916 r. w Lublinie i tamże ostatnio zamieszkałej, ul. Probo­
stwo Nr. 13 i 3) Nr. Knieb. 481 Karolowi Bluszka, synowi 
Emila i Julianny, urodź. 27 września 1908 r., ostatnio za­
mieszkałemu w Chełmie, oskarżonym o to, że będąc obywa­
telami polskimi zgłosili swoją przynależność do narodowości 
niemieckiej t. j. o przestępstwo z art. 1 § 1 dekretu z dnia 
28. VI. 1946 r., ponadto Karola Bluszkę jeszcze o to, że brał 
udział w organizacji przestępczej SS (Schutzstaffeln).

Przewodniczący 
(—) P. Moszczyński 

2165 K* Wiceprezes

choinki, a każdy z chotych zostanie 
obdarowany świąteczną paczką.

Protektorat nad akcją gwiazd­
kową dla żołnierza objęli: prezy­
dent Rzeczypospolitej ob. Bolesław 
Bierut i premier rządu ob. Cyrankie 
wieź.

Ze snnrtu

Polska Węgry w boksie
Węgierski Związek Bokserski 

zwrócił się z zapytaniem do PZB 
czy możliwe jest rozegranie między 
państwowego meczu bokserskiego z

Odpowiedzi Redakcji

Do ob. I. 0. terminatora i ucznia szkoły wieczorowej
Zapytuje obywatel, czy trener 

PZB przyjedzie do Lublina? Jakie 
są warunki przyjęcia na kurs prze- 

I szkoleniowy? I czy każdy może się 
szkolna urządzi zapisać na kurs?

WojewóctzUra Rada Narodowa 
jako pierwsza wystąpiła z pięk 
ną inicjatywą i ofiarowała na 
zadrzewienie Majdanka sumę 50 
tys. złotych.

Dla przeprowadzenia akcji gwiazd 
kowej na terenie miasta i wojewódz 
twa w najbliższych dniach zostanie 
wyłoniony komitet obywatelski skła 
dający się z przedstawicieli władz, 
Wojska Polskiego, partii politycz­
nych i organizacji społecznych.

repr. Polski. PZB zaproponował Wę 
g-om rozegranie meczu w dniu 28 
XII br. w Poznaniu.

Trener Sztamm rozpocząć ma pra 
cę trenerską od dnia 1. XII. do 14 
XII. b. r. Ma on szkolić zawodni­
ków zaawansowanych. Nasz sprawo 
zdawca umożliwi Wam z pewnością 
wzięcie udziału w tym przeszkole­
niu. Należy się zgłosić do Redakcji, 
a prośbie Waszej stanie się zadość.

1

o s z e n i e
Dnia 4 grudnia br.' jako w 

Święto Patronki Górników 
Św. Barbary biuro i składy 
Centrali Produktów Nafto­
wych Oddział Wojewódzki 
w Lublinie będą nieczynne.

Stacja benzynowa będzie 
czynna do godz. 13-ej. 
2158 K.

NAUKA ZGUBY

KURSY PISANIA NA MASZYNIE Ma­
rii Wierzbickiej — Lublin, Kościusz­
ki 10 tel. 20-84 przyjmują zap;sy co­
dziennie od godziny 8—20. 1959 K

PRACA

NADZÓR, względnie prowadzenie ksiąg 
handlowych przyjmie b lansista były 
buchalter - rewident skarbowy. Zgło­
szenia: Lublin. Krak. Przedm. 6 m. 5 
w godzinach 16—18. 2137 G.

KUPNO - SPR7EDA2

MIĘKKIE meble, oraz futro-łapki ka­
rakułowe sprzedam tanio. Krak. Prze­
dmieście 19, II p. od balkonu. „Nau­
czycielka". 2155 G.

R O 2 N F

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL" naj­
lepsze bibułki w święcie. Wytwórnia bi 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. 1810 K.

CZERNIDŁA szewskie, kleje, proszk’ 
atramentowe do skój, smołę, woski, 
glazurę, atrament i anilinę szewską 
poleca wytwórnia „Rodo“ Łódź, Pio_ 
trkowska 31 tel. 188-78, 2105 K.

Miejski Wydział Aprowizacyjny zarządza z dniem 
1.- XII. br. sprzedaż chleba na kupony chlebowe kart zaopa­
trzenia z m-ca grudnia br.
1) Kat. I — na kuponyod 1 do 17 włącznie po 50 dkg. — 
- razem 8,5 kg.

2) Kat. II — na kupony od 1 do 13 włącznie po 50 dkg. — 
razem 6,5 kg.

3) Kat. III — na kupony od 1 do 10 włącznie po 50 dkg. — 
razem 5.— kg.

4) Kat. I R. i II R. na kup. od 1 do 8 włącz, po 50 dkg. — 
razem 4.— kg.

5) Kat. ,,C'' na kupony od 1 do 4 włącznie po 1.— kg. —- 
razem 4.— 'kg.
Na niewykorzystane kupony chlebowe kart zaopatrze­

nia z m-ca listopada b. r. chleb kontyngentowy będzie wy­
da wany tylko do 10-go grudnia b. r.

t Za Prezydenta m. Lublina
(—) J. Czapski

2170 K. Naczelnik Wydziału

kronika Milkyina

W „Lubliniance*
Pan Kazimierz K. (Lubartowska 

48) w ubiegłą środę wstąpił do swej 
ulubionej knajpki noszącej piękne 
miano „Lublinianki". Po spożyciu 
wytwornych zakąsek sowicie zakra­
pianych śliwowicą, a następnie prze 
pisowego obiadku, w pewnej chwili 
spostrzegł, że gruby zazwyczaj port 
fel przeprowadził kurację i schudł 
do rozmiaru śledziowego ogonka.

Trzykrotnie przecierał oczy pan 
Kazimierz K., ale bezskutecznie. 18 
tys. zł „skalało" gdzieś w cudowny 
sposób. Szukając w pamięci spraw­
cy, rzucił podejrzenie na dorożka­
rza nr 67. Dochodzenie niewątpliwie 
wykaże, dla kogo feralna suma cyfr 
z numeru 67 okaże się naprawdę 
feralną.

Na co wyschła bielizna?
Fachowcy w dziedzinie okrada­

nia strychów zwani popularnie pa­
jęczarzami świecą swój triumf ku 
rozpaczy skrzętnych gospodyń. Pani 
Anna A. mieszkanka PI. Bychaw- 
skiego 7 po przeprowadzeniu wiel­
kiego święta rodzinnego czyli tzw. 
prania, rozwiesiła swój ruchomy 
majątek na własnych sznurach po 
belkach rozległego strychu. Przy­
szedłszy na drugi dzień gospodyni 
zamieniła się w wielki słup soli. 
12 bitych kompletów bielizny dam­
skiej i pościelowej tak kompletnie 
wyschło, że pozostała po nich tylko 
oderwana kłódka wytwornie położo 
na na progu otwartych drzwi stry­
chu.

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rze­
mieślniczą oraz odcinek wymeldowa­
nia z gm. Biała na nazwisko Sposób 
Michał zam. wieś Wola Chomejowa, 
gm. Biała, pow. Radzvn. 2162 G, 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Lublin- 
Powiat na nazwisko Górski Józef zam. 
wieś WandaJin, gm, Rybitwy. pow. 
Puławy. . 2163 G,
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty wydany na nazwisko Lewczuk 
Nadzieja zam. w Chełmie, Sienkiewi­
cza 1. 2166 G.
UNIEWAŻNIAM zagubioną Kennkartę 
wydaną przez gminę Potok na nazwi­
sko Rapa Władysław zam wieś Poto­
czek, gm. Potok, pow. Kraśnik. 2168 K

UNIEWAŻNIAM zagub ony dowód o- 
sohisty oraz kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Lublin-Powiat na na­
zwisko Wójcik Adam zam. kol. Połu- 
szowice, gm. Jastków, pow. Lublin. 

2164 G.

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
oraz karlę rejestracyjną RKU Siedlce 
na nazwisko Burdon Zygmunt zam, 
Trzebieszów k. Łukowa.

UNIEWAŻNIAM kaTtę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Lublin i inne do­
wody na nazwisko Klepka Czesław za­
mieszkały w Lublinie. 2171 K.
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ZEFIREK
Delikatne nie­

Lublin - Radom - Warszawa 
Śladami sensacyjnej afery papierosowej 

Wykrycie fabryki „Bałtyków*', „Cameii“, „Magyarów** i h.
gdyś lejnie wia­
terki zamieniły 
s'ę obecnie w 
porywiste sztor­
my. Podczas wt 
chury miasto za 
mienia się w 
balet tana.nl- 
strzów. Przecho 
dnie rzucani na 
głytn; podmucha

ml z trudnością walczą o własną rów 
nowagę.ciała. Panie porają się z krót­
kim przyodziewkiem odsłaniającym 
niekiedy smukłe kolumienki dalszej 
budowli, a panowie gonią za kape­
luszami i wyłamanymi parasolami, 
dz’eci natomiast... poprzez szyby w 
oknie spoglądają z uciechą na to 
wszystko. Jednej z przechodzących 
pań w wieku pobalzakowskim figlar­
ny wiaterek zarzucił na plecy suknię 
odsłaniając przy tym dolne parte... 
Na pomoc oplatanej pospieszył jakiś 
młodzian 1 przywrócił normalny stan 
rzeczy. Jakież było jego zdumienie, 
gdy zam ast podziękowań usłyszał la­
winę słów o „bezwstydności młodego 
pokolenia** 1 innych historyjkach. .

„Nie chcesz pani pomocy? — zapy­
lał — proszę bardzo, niechaj będzie 
po staremu** — odrzekł i zarzucił zba- 
raniałej suknię z powrotem na sło-

KONI NIEPAROWYCH 
Maszyna jest 

dziwacznym two 
rem, który nie­
jednokrotnie cle 
rpi na upór. 
Zdarza się czę­
sto, że nie moż­
na dojść z nią 
lo ładu. Najeżę 
śclej psuiącym 
się zlcpk'em me 
talowych części

wę... x
OSIEM

jest samochód. Czy to będzie cięża­
rówka, czy też wóz osobowy, — zało­
ga mus] wysiadać skrzykiwać ludzi do 
pomocy i pchać utrapieńca .Ile sił I 
energl] jeszcze pozostało w poobija­
nych ciałach.

Wczoraj sensację wywołała zepsuta 
ciężarówka, którą popychało 7 męż­
czyzn i jedna kobieta. Na szczycie wy 
ładowanego nadwozia kiwał się jakiś 
starszy jegomość, z powagą popalają­
cy cygaro. Z budki kierowcy wychy­
lała się co moment głowa szofera, 
który okrzykami zachęcał pchają­
cych do żywszej akcji. Ludz'e ślizga­
jąc się oblani potem, dyrdał] drobny­
mi kroczkami,wzbudzając wesołość na 
aiicy. Samochód po zrobieniu kursu 
od I/powej do placu Łokietka „zapa­
lił** dop’ero na dole koło nowych hal.

WARSZAWSKIE METODY
Przed wojną w

Warszawie by­
ło kilka ulic jed 

nokierunko- 
wych. Postój sa 
mochodów doz­
wolony był na 
nich tylko po 
jedne i stronie 
ulicy. Parkujące 
wozy poszerzały 
jednak przelot

przez proste ustawianie się częściowo 
na chodnikach. W praktyce wyglądało 
io tak: wóz podjeżdżał na trotuar os­
trożnie z czuciem ] sygnałem. Dzisiaj 
Orfie tych już nie ma. Pozostały tylko 
po nich obyczaje, które przeflbacowa­
ły się zmodernizowane nieco na teren 
naszego miasta. N'eraz można zauwa­
żyć ciężarowy samochód, który w szy­
bkim tempie wjeżdż" na chodnik 1 z 
dumą staje przed dawnym Cafe Clu- 
bem. W czasie „akcji** przestraszeni 
przechodni pryskają na wszystkie 
ątrony jak spłoszone ptaki.

Pojawiające się w ostatnich 
czasach w większej ilości fał­
szowane papierosy monopolowe 
wzbudziły wielki niepokój i 
spowodowały zdwojenie wysił 
ków mających na celu ujęcie 
chytrych fałszerzy.

Pierwsze ślady odkryte w Lu 
blinie prowadziły do Radomia. 
W dniu 13 b. m. rozpoczętó 
wielką akcję likwidacyjną kon 
kurencyjnych dla PMT fabry­
kantów. Przedstawiciel Rejono 
wego Inspektoratu O.S. wraz z 
kontrolerami i przedstawiciela 
mi MO udał się na teren mia­
sta Radomia. Tam po szczegó­
łowym wywiadzie przeprowa­
dzono rewizje u kilku osób, któ 
re dały sensacyjne wyniki. I 
tak: u Okrzejowej Marii żarnie 
szkałej przy ul. Młodzianow­
skiej znaleziono, rolę monopo­
lowej bibułki, worki z tyto­
niem oraz duży zapas goto­
wych koszulek papierosowych 
z nadrukiem: „Tryumf" i „Bał­
tyk".

Od łjczka 
do rzemyozka

Następna rewizja przeprowa 
dzona u Pajączka « Edwarda 
(Szkolna 1) dała również boga­
ty plon. Znaleziono u niego o- 
prócz surowców bibułkowych, 
fałszywe koszulki, etykiety i 
pudełka, oraz gotowe już pa­
pierosy monopolowe „Bałtyk" 
i „Tryumf". Z kolei u Augusty 
niuka Władysława (przy ul. Bła 
watnej 7) znaleziono 2 worki 
surowca tytoniowego. Następ­
na rewizja przeprowadzona u 
Anny Prasałek zamieszkałej 
przy ul. Limanowskiego, ujaw­
niła surowiec bibułkowy w roi 
kach, banderolę, etykietki, 
wkładki do pudełek oraz fałszo 
wane papierosy. Oprócz tego 
plon rewizji uzupełniły: dwie 
automatyczne małe maszynki 
do wyrobu papierosów oraz 
pieczęcie metalowe i gumowe 
ze znakiem PMT oraz napisami 
„Mazur", „Wolność" i „Ma­

chorkowe". Podręczny skład 
surowców zaopatrzony był w 
większą ilość nalepek monopo 
łowych, oraz bibułkowych łu­
sek na papierosy „Tryumf", 
„Wolność" i „Bałtyk".

W piwnicy 
samotne ś willi

Wszystkie rewidowane oso­
by, jako też i kilka innych po­
dejrzanych, które zostały przy 
/okazji zatrzymane, zgodnie 
twierdziły, że gotowe koszulki 
dostawały z Warszawy.

Cała więc ekipa wywiadow­
cza zabrawszy z sobą fałszerzy 
wyruszyła do stolicy, • celem 
wykrycia tam źródła dostawy 
oraz fabryki „lewych koszulek"

W dn. 16.XI. 47 na ul. Brzes 
kiei przytrzymano 2 podejrzane 
osoby, a później w Remberto- 
zaaresztowano niejaką Zo­

fię Tylińską zamieszkałą przy 
ul. Królowej Jadwigi 30, która 
jak się okazało była żoną jed-
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zęby, 
wodą

może 
zwie-

9

I

Nutria rozmnażała się szybko, ale nikt 
jej nie widział oprócz Wano i rzadkich my­
śliwców mingrelskich.

Opowiadano o strasznej zaciekłości tych 
zwierząt. Nutrie walczą przez całe doby 
i zawsze na śmierć. Są bardzo płochliwe 
i nie dopuszczają człowieka nawet na sto 
kroków, ale podczas walki wpadają w taką 
wściekłiość, że można do nich podejść śmia­
ło i odciągnąć walczące za ogony. Walka 
zaczyna się zawsze od tego samego mocne 
go chwytu: nutrie wczepiają się jedna dru­
giej w paszczę i starają się wyłamać 
Nurkując nutria może przebyć pod 
pięć minut bez powietrza.

Gabunia nie rozumiał, jak Wano 
mieć do czynienia z tym wstrętnym 
rzęciem.

Wano badając życie nutrii spędzał całe 
miesiące na moczarach. Stopniowo stał się 
piewcą dżungli kolchidzkich — parnych la­
sów spowitych lianami, zgniłych jezior, ca­
łej tej zapuszczonej, rozkładającej się od ko 
rżenia malarycznej roślinności.

Wano nazywał lasy Kolchidy zwrotni­
kowymi, chociaż oprócz północnej olchy- 
i rododendronów prawie nie |jło w nich in 
nych drzew. Panowało tu dziwne pomiesza­
nie północy z południem. Olcha nesła w Kol 
chidzie z bajeczną szybkością. Na świeżej 
porębie po trzech latach wyrastał nieprze­
byty las.

Gabunia czuł, że Wano potajemnie od­
nosi się wnogo do olbrzymich robót, które 
zapoczątkowały osuszanie Kolchidy.

Wano cieszył się otwarcie, że prace po­
suwają się powioli z powodu malarii, powo­
dzi, deszczów i tonących w moczarach eks- 
kawatorów.

Gabunia wiedział, że wcześniej czy pó­
źniej wypadnie stoczyć walkę z Wano na 
całym froncie. Mimo to byłlo mu czasami żal 
Wano: ekskawatory krok za krokiem wrzy­
nały się w legendarną ziemię, rwałv liany, 
wyczerpywały jeziora wraz ze smagłymi, zło 
cistymi karpiami, pędziły do morza dziki

i nutrię i pozostawiały za sobą głębokie ro­
wy, góry lepkiej gliny i stosy zgniłych pni.

Lasy Kolchidy stały po kolana w wio- 
dzie. Korzenie drzew źle się trzymały muli- 
stego gruntu. Kilku robotników z łatwością 
obalało drzewo okręciwszy je łańcuchem. 
Uważano to za pracę bezpieczną. Drzewa 
nie upadały nigdy. Zawisały na kolących 
lianach grubości ludzkiej ręki. Lasy zarosły 
gęsto lepiężnikiem i łominosem*), jeżyną 
i papnccią. Siła roślinności była wstrząsają­
ca. Łominos wpełzał na drzewa j łamał je 
jak trawę. Krzewy jeżyn rosły w oczach. W 
ciągu lata wyrastały na dwa metry.

Trawa w tych lasach nie rosła. Było w 
nich ciemno i duszno i prawie zupełny brak 
ptaków. Zamiast ptaków nietoperze. Lasy 
stały nieprzebyte i martwe we mgle cie­
płych deszczów. Kiedy dął wiatr, lasy zmie­
niały nagle ciemną barwę i stawały się rtę­
ciowe. Wiatr przekręcał listowie olchy — 
z dołu była szara.

Przez dni, miesiące i lata lasy szumiały 
i kołysały fale matowego srebra i Gabunia 
rozumiał doskonale niezadowolenie Wano. 
I jemu czasami żal było tych lasów.

Naczelnik robót osuszających w 
dzie, inżynier Kachiani, patrzył da 
daleko prościej. Nie dostrzegał ani 
ani jezior porosłych lilią wodną, ani

Kolchi 
rzeczy 
lasów, 
niezli­

czonych rzek przedostających się przez zie­
lone tunele listowia. Wszystko podlegało 
zniszczeniu i odczuwane było jako prze­
szkoda.

Kachiand uważał Wano za głupiego mło 
dzieńca. W odpowiedzi na gorące .przemo­
wy w obronie dżungli i nutrii Kachiani nie­
dbale machał rękoma i kwakał. Gorzki gry­
mas nie schodził nigdy z jego twarzy. Mó­
wiono, że ten grymas powstał u niego od 
nadużywania chininy — Kachiani bez po­
śpiechu żuł pastylki chinowe i łykał je bez 
popijania.
•) Łomlnos, powójnik (Clematis recta) — (przyp. 

tłum.)
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nego z przytrzymanych. Pc 
wielogodzinnych badaniach i 
poszukiwaniach stwierdzono, że 
główna fabryczka koszulek pa 
pierosowych znajduje się w Wa 
wrze pod Warszawą.

Udano się tam więc i w paw 
nej samotnej willi, w dobrze 
zamaskowanej piwnicy znale­
ziono wspaniale skonstruowa­
ną i całkowicie zelektryfikowa 
ną maszynę automat. Precyzyj 
ny mechanizm ten o napędzie 
elektrycznym zdolny był wy­
produkować pół miliona koszu 
lek dziennie.
Po przeprowadzen.il dokładniej 
szej rewizji w tym pomieszczę 
ndu ekipa wywiadowcza znała 
zła zapasowe części oraz wał. 
ki z napisami: PMT „Zryw" 
PMT „Wolność", PMT „Try­
umf" Oprócz tego w specjal­
nym schowku ukryte były ma­
tryce do produkcji innych ma­
rek a to „Weichsel", ,.Mag- 
yar",, „Sport", „Machorkowe", 
„Magyar Dohany", „Navcut" 
2 PMT „Wolność", „B 4", 
„B 17", „Camel" PMT „Mazur", 
PMT „Bałtyk", „B 8" i „Erste 
sorte Egyptysche".

Maszyna posiadała magazy­
nek części najbardziej zużywa 
jących się oraz cały komplet 
narzędzi ślusarskich, kleje, far 
by kolorowe itd. Magazyn su­
rowca zawierał 10 kół surowej 
bibułki (na około pół miliona 
papierosów) oraz olbrzymią 
ilość gotowych fałszowanych 
koszulek, w ilości wielu tysię 
cy sztuk, PMT „Wolność" i 
PMT „Triumf".

Otrzymali 
„kikBUMwe1* 
mieszkanie 
na Zamku

Trzech godnych siebie wspói 
ników; Franciszka Tylnickie- 
go, Kłodzika Jana i Żuła wnika 
Cezarego - Kazimierza przewie 
ziono do Lublina i osadzono na 
Zamku.

Nadmienić należy, że wszy­
scy fałszerze dorobili się kolo­
salnego majątku. Każdy z nich 
mieszkał we wspaniałym miesz 
kaniu luksusowo umeblowa­
nym, zaopatrzonym w dywa­
ny, obrazy, srebra i kryształy. 
Poza tym rewizje w mieszka­
niach ujawniły dużą ilość prze 
chowywanej gotówki jak rów­
nież i obcych walut papiero­
wych, w złocie i wiele złotych 
■przedmiotów oraz drogocennej 
biżuterii. Oczywistą rzeczą jest 
że rzeczy te zostały zakwestio 
nowane.

O światopoglądzie tych lu­
dzi świadczy wypowiedź Żu­
ła wnika. Na zapytanie dlacze­
go właściwie zajmował się tym 
brudnym procederem fałszer- 
skim odparł: „Nie mogłem ni­
gdzie znaleźć pracy".

Działalność fałszerzy trwają­
ca iuż dłuższy okres czasu WY- 
rządziła skarbowi państwa ko­
losalne straty.
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